
Zmiany w rządzie 
węgierskim

BUDAPESZT. 11.11. W najbliższym csa- 
«ie należy oczekiwać rekonstrukcji gabi­
netu węgierskiego. Minister oświaty De- 
Koec Karestury oraz minister informacji 
Antal Balpa podab się do dymisji. Ciąży 
na nich zarzut Współpracy z kolami sitr&J 
nie reakcyjnym*.

Procesy w Atenach
LONDYN. 11.11. Agencja Reutera dono­

si, że w Atenach rozpoczęła się soria pro­
cesów przeciwko żołnierzom 1 oficerom, 
którzy odmówili posłuszeństwa, nde chcąc 
walczyć * powstańcami. Przed sądem woj­
skowym stanęło 59 oeób. 3 osoby skazano 
n& dożywotnie więzieni*, a  resztę na karę 
wieloletniego więzienia.

Samobójstwo 
premiera Indochin

PARY2. 11.11. Agencja France Press e 
donosi, te  premier rządu tymczasowego 
Indochin powiesił aćę w swym mieszka­
niu w mieście Sajgtm. W kołach zbliżo­
nych do premiera podaje się. że premier 
wpadł w rozstrój nerwowy wskutek cią­
głych sporów ae swymi ministrami.

Jagosłswia-Czeshosłowacja
°RAGA. 11.11. Na oetatnun posiedzeniu 

raądu _ czechosłowackiego została opraco­
wana umowa handlowa o wzajenmej wy­
mianie towarów między Czechosłowacją a 
Jugosławią.

W Chinach walki trwają
PARYŻ. 11.11. Jak już podaliśmy, 

Cmng-Kal-Szek oświadczył na konferem 
ejl prasowej, że wojska jego otrzymały 
(ttwkas przerwania ognia.

Rzecznik władz komunistycznych w Chi­
nach oświadczył, te  w istocie rzeczy a r­
mia Cas&ng^Kad-Sceka nie przerwała dzla 
•aft wojennych.

USA zwrócą statki?
LONDYN. 11.11. Agencja Reutera dooo- 

at, £e rząd Stanów Zjednoczonych swróci 
wkrótce Węgrom 147 statków rzecznych, 
satrzyiwanych przez władze amerykańskie 
w Niemozech i Austrii.

Niepokój w Londynie
LONDYN. 11.11. Agencja Reutera dono­

si, że w Londynie przedsięwzięto specjal­
ne środki ostrożności, celem ochrony gma­
chów rządowych przed aktami terroru ze 
strony bojowców żydowskich, protestują­
cych przeciwko polityce brytyjskiej w P a­
lestynie.

Republikanie przeciwko 
„W agner Bill'1

NOWY JORK. 11.11. „New York Times'1' 
przewiduje, że tjsw. „Wagner Bill", chro­
niący związki zawodowe przed przewagą 
gospodarczą przemysłowców, będzie pierw 
nym. oblokt «n ataku ze strony republi­
kami.

Zamachy bombowe 
w Palestynie

LONDYN. 11.11. Agencja Reute­
ra donosi z Jerozolimy, że na stacji 
kolejowej w miejscowości Ras El Ejn 
znaleziono kilka walizek z napisami: 
„Bomby", Władze brytyjskie opróż­
niły stację i wezwały wszystkich dc 
opuszczenia jej. Gdy ostatnia grupa 
żołnierzy brytyjskich opuszczała sta­
cję, bomby wybuchły. Główny budy* 
nek uległ zupełnemu zniszczeniu. 3 
żołnierze angielscy zostali ranni.

Stacja Ras-El-Ejn leży na głównej 
linii kolejowej, łączącej Palestynę z 
Egiptem.
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Stabilizacja lewicy we Francjji

!)35 «Ś ------------------
Ziemie niewyzwolone‘‘*dzii Zie- V 

mie Odzyskane.
Nowy Fiihrer zjawił się.
Polonia amerykańska pomaga. 
Rehabilitacja żołnierza A.K.
Już od dziś sprzedaż artykułów 

wełnianych.

Paryż. 11.11. (API). We wczoraj­
szych wyborach we Francji zwycię­
żają komuniści. Radio paryskie poda­
ło dziś o trzeciej rano następujące 
wyniki:

Komuniści — 142 mandaty.
Postępowi Katolicy M. R, P, — 

138 mandatów.
Socjaliści — 82 mandaty.
Partia Wolności Republikańskiej— 

51 mandatów.
Radykałowie — 40 mandatów.
De Gaulliści — 22 mandaty.

pod znakiem

zwycięstwa k om u n istów
LONDYN, l l . i  1. (API). Radio brytyj 
skie podało następujące dotychczaso­
we wyniki wyborów z Francji i trzech 
okręgów Algieru:

Komuniści — 176 mandatów. 
Postępowi Katolicy M, R. T. — 

163 mandaty.

Szanse polskiego wniosku
w sprawie Hiszpanii

NOWY JORK. 11.11. Stanowisko 
Stanów Zjednoczonych odnośnie wnio 
sku polskiego w sprawie Hiszpanii 
nie jest jeszcze znane, lecz komenta­
tor „New York Times" przewiduje 
możliwość przyjęcia tego wniosku.

Wiadomo, że za zerwaniem stosun 
ków dyplomatycznych z gen. Franco 
są: Meksyk, Chile, Wenezuela, Uru­
gwaj i kilka republik Ameryki Środ­
kowej. Sprzeciwiają się temu: Argen 
tyna, Haiti. Stanowisko innych kra­
jów Ameryki Łacińskej nie jest Jesz­
cze znane. Nie jest również znane sta
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nowisko krajów arabskich, Turcji i 
Iranu.

Minister spraw zagranicznych no­
wego rządu w Chile, Raul Jul'efr o- 
świadczył, że polecił delegacji Chile, 
aby poparła propozycję polską w spra 
wie Hiszpanii. Minister Juliet wypo­
wiedział się również przeciwko wszel 
kim próbom rewizji prawa veto.

Agencja „United Press" donosi z 
Santiago, że ministrowie spraw zagra­
nicznych Boliwii, Paragwaju i Urug­
waju oświadczyli, iż poprą stanowi­
sko Chile w sprawie Hiszpanii.

Przed  p o r o z u m i e n i e m
jugosłowiańsko - włoskim ?

RZYM. 11.11. PAP. Podano urzę­
dowo do wiadomości, że włoski mini­
ster spraw zagranicznych Piętro Ncn- 
ni odbył w sobotę wieczór konferen­
cję z przedstawicielami dyplomatycz 
nymi Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed 
noczonych, Związku Radzieckiego i 
Francji w Rzymie. Min. Nenni poin' 
formował ich o poglądach rz*Jdu wło­
skiego, co do nowej sytuacji, wytwo­

rzonej wskutek dyskusji, odbytej na 
posiedzeniu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Nowym Jorku w 
sprawie traktatu pokojowego z Wło­
chami oraz o wyniku podróży przy­
wódcy komunistów włoskich Palmi* 
ro Togliatti’cgo do Belgradu. Nenni 
podkreślił możliwość zbliżenia mię­
dzy Włochami a Jugosławią. •

Socjaliści — 96 mandatów.
Partia Wolności Republikańskiej— 

63 mandaty.
Radykałowie — 50 mandatów.
De Gaulliici — 24 mandaty.
Procentowo dotychczasowe wyniki 

przedstawiają się następująco: komu 
niści — 28,9 proc., M.R.P. — 26,28 
proc., Socjaliści — 18,03 proc., inne 
grupy lewicowe — 10,29 proc., Par­
tia Wolności Republikańskiej i umiar 
kowani — 16,43 proc., różni — 0,43 
proc.

Wszystkich głosów oddano — 
19.148.000, czyli o 735.000 mniej niż 
w czerwcu br. Komuniści zwiększyli 
swój stan posiadania o 272.000 gło­
sów, M.R.P. straciła 513.000 głosów, 
socjaliści zaś — 744.000. Partia ko* 
munistyczna uzyskała w samej tylko 
Francji właściwe? o 18 mandatów w'ę 
cej niż poprzednio. Od głosowana 
powstrzymało się 21,6 proc. wybor­
ców wobec 18,2 proc. w czerwcu br.
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Schumacher mówi:
albo, albo ,

LONDYN, 11.11. (API). „Jedność 
Niemiec jest podstawowym warun­
kiem stworzenia Starów Zjednoczo­
nych Europy — oświadczył wczoraj 
przywódca socjal-dcmokratów w stre­
fach zachodnich dr. .Schumacher. Na­
stępne kilka mesięcy pokaże, czy jed 
ność Niemiec jest możliwa. Albo na- 
rody Europy będą rozwiązywały 
wspólnie swe problemy, albo wspól­
nie zginą. Schumacher zażądał amne­
stii politycznej dla Niemców urodzo­
nych po 1915 r., oświadczając, 
młodzież niemiecka r.ie jest narodowa 
socjalistyczna (!).

Potępienie prześladowań
NOWY JORK, 11. 11. - -  Nu plenarnej 

sesji Generalnego Zgromadzenia omawia­
no wniosek delegacji egipskiej o p oba­
wienie na porządku dziennym rezolucji, 
potępiającej wszelkie prześladowania re 
ligijne i dyskryminacje rasowe lub na­
rodowe.

Delegat Indii Chagla poparł w gorą­
cych słowach wm-oek egipski i oświad­
czył: „Musimy pokazać światu, że nie tyl 
ko podpisaliśmy Kartą Narodów Zjedno 
czonych, lecz że potępiamy również 
prześladowania rasowe i religijne na ca­
łym świecie. Rezolucja w tej sprawie 
wzmocni naszą Organizację". Następnie 
zabrał głcs przedstawiciel Haiti, po czym 
delegat polski, prof. Lange złożył nasię 
pujące oświadczenie:

„Polska wita z sympatią inicjatywę E- 
giptu w sprawie zwalczania dyskrymina­
cji rasowej i religijnej. Polska jest bo­
wiem krajem, który czyni wszelkie wy­
siłki, aby zwalczyć związane z faszystów 
ską ideologią pojęcia o wyższości pew­
nych ras, narodów i wyznań nad innymi. 
Surowa akcja, ,'akq władze polskie prze 

(prowadzają pr*ecr~V:o wszelkim tego ro

na porządku dziennym 
O IY Z

dzaju wykroczeniom, dowodzi, jak wiel­
ką wagę przywiązuje Polska do likwida­
cji resztek faszyzmu1*. Prof. Lange zwró 
cił uwagę Generalnego Zgromadzenia na 
to, ie  faszyzm nie jest jeszcze martwy. 
W niektórych krajach Europy istnieje 
podziemny faszystowski ruch wojskowy, 
którego likwidacja jest obowiązkiem 
wszystkich rządów demokratycznych. 1 
tych względów delegacja polska zap n p o  
nuje pewne poprawki do wniosku egip­
skiego u ile decyzja w sprawie postawie­
nia tego wniosku na porządku dziennym 
zostanie przyjęta.

Poprawki te będ* zawierały *psl do 
wszystkich członków ONZ, aby w/moc 
ni\i walkę z resztkami faszyzmu i pow 
strzymall się od stawian a trudności tym 
państwom, które zwalczają faszyrm na 
własnym terenie.

Oświadczenie prof. Lange została przy­
jęte oklaskami.

Następni* przemawia! delegat brytyj­

ski Noel Baker, który pupark -.1.111 . ■ 
zajęte przez delegata p 0lski»>{{0 , oświad­
czył: „Naród angielski będne popierał 
wszelkie środki, które zou&ca podjętr 
przeciwko tym, którzy dopustcisfą »ię 
dyskryminacji religijnej i ra ,o \\e j oraz 
przeciwko tym, którzy prześladują Ży­
dów

Wniosek egipski został przyjęty przez 
aklamaejt].

D yskusja  
nad u ch odźcam i

NOWY JORK, 11.11. (PAP). Na posie­
dzeniu Komisji 111 (Społeczno-Ilumanitar 
nej) ONZ omawiano w dalszym ci^gu 
sprawę ucho\liców. Delegat Ukrain) Med- 
wed oskarżył władze amerykańskie i b ry ­
tyjskie w Niemczech o to, że udrle la .ą  
azylu przestępcom wojennym i tdraj?om  
WI<k.4ZOŚcią głodów postanowiono utw o­
rzyć m iędzjnarodową organizację opie­
ki ns»d uchodźcami. Dyskusja nad s tjtu  
tem łej organizacji rozpocznie się na ds 
stspnym posiedzeniu



Słowo o reiigii
Polska demokratyczna nie na­

rzuca źadnemuu obywatelowi ob­
cych mu wierzeń religijnych. Ko­
ściół katolicki i kościół ewange­
licki mogą się rozwijać zupełnie 
swobodnie, korzystając z ochro­
ny władz państwowych.

Autochtoniczna ludność polska 
Ziem Odzyskanych nie napotka 
ze strony rządu na najmniejsze 
przeszkody w wyznawaniu wiary 
swo'ch ojców i w wychowaniu w 
te i wierze swoich dzieci.

Szermierzami polskości byli w 
przeszłości działacze społeczni za 
równo katolicy, jak i ewangelicy. 
Obok Lompy, Ligonia i Miarki — 
katolickich szermierzy polskości 
na Śląsku, mieliśmy kaznodziei i 
ewangelick'ch Mrongowiusza i Gi- 
rewiusza, wybitnych działaczy poi 
skich, którzy wśród Kaszubów i 
Mazurów pielęgnowali język pol­
ski i walczyli przeciwko niemcze­
n i  ludu polskiego.

(Z przemówienia wiceprem. Go­
mułki Wiesława na Kongresie Po­
laków—Autochtonów w Warsza­
wie].

„Ziemie
niewyzwoione“

W dalszym ciągu obrad Kongresu 
Autochtonów w Warszawie zabrał 
głos m. In. ks. ppłk. Wacław Pysz- 
kowski, zastępca generalnego dzieka­
na WP, działacz polski w okresie 
pierwszej wojny światowej na W ar­
mii i Mazurach. W przemówieniu 
swym ks. Pyszkowski wezwał zebra­
nych do pracy nad rozkwitem Ziem 
Odzyskanych.

Sekretarz gen. Polskiego Zw. Za­
chodniego dr. Czesław Pilichowski 
złożył sprawozdanie z działalności 
Związku i nakreślił historię jego pow 
stania i rozwoju. Mówca stwierdził 
m. in., że Związek Zachodni już od 
pierwszych dni istn'enia dzisiejsze 
Zienre Odzyskane określał zawsze ja 
ko „ziemie nicwyzwolone". Po klęsce 
wrześniowej ! przerwie okupacyjnej 
PZZ reaktywowano w Lubinie w paź­
dzierniku 1944 r., a nast-ęprie prze- 
n:esiono jerfo siedzibę do Poznania. 
Obecnie PZZ wkłada cały swój wy­
siłek i wolę organizacyjną, aby jak 
najszybc'ej zagospodarować Ziemie 
Odzyskane.

W ożywionej dyskusji, jaka wywią 
zała się po referacie sekretarza PZZ,

Nowy Fuehrer zjawił się
LONDYN. 11.11. W Bawarii zjawił 

się nowy Fuehrer. Jest n'm Alfred 
Lorietz, przywódca Partii Odbudowy 
Gospodarczej (Wirtschaftliche Auf- 
bau-Vereir.igung). Korespondent Reu­
tera donosi, że Lorietz pod wieloma 
względami przypom ną Hitlera, a je­
go stronnictwo Partie Narodowo-So- 
c:alistyczną. Zwolennicy jego są mu 
tak samo oddani iak hitlerowcy Hi- 
t'erowi. Partia ta ma tylko 8 man­
datów w Bawarskim Zgromadzeniu 
Konstytucyjnym, lecz jej członkowie 
wiążą swe r.adz:eje z wyborami, któ­
re mają s;ę odbyć 1 grudnia b. r.

Gdy Lorietz przemawia, wszyscy je 
go zwolennicy patrzą nań z bezgra-

Co iiyio WCZOCCLf2
17. TYS. POLAKÓW, w lym 8 tys. gó r­

ników, powróci w najbliższym czasie t
Francji do kraju.

RZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
zaprosił przedstawicieli 18 państw  n i 
Międzynarodowe Narady Handlowe, na 
klórych między in. będzie poruszona 
kwestia zn esienia barier celnych między 
państwami biorącymi udział w naradach,

W RZYMIE został aresztowany były 
szef SS w Rzymie, Eugeniusz Dfcllmami. 
który vr kwietniu bież. roku zdołał zb et 
z obozu.

Z POLSKIEJ AMRASADY w Londynie 
zg.nęly wartościowe draperie chińskie, bi 
Mieteka, :tp. Ambasada polska w Londy 
nie ogłosiła, źe kradzieży dopuścili się 
•genci b. rządu londyńskiego. M inister­
stwo Spraw Zagranicznych W ielkiej Bry­
tanii oświadczyło, ii nie ponosi odpa 
wiedziahiości za czyny Arciszewskiego, 
który przebywa w Anglii, jako  czlow'ei: 
prywatny.

GEN. ANDERS został mianowany .,do 
wódcą Polskiego Korpusu Rozmieszcze­
nia.

W IZBIE GMIN poseł konserwatywny 
Martin Lindsay zaproponował zatrzyma 
nie w Wielkiej Brytanii pejpnej ilo<ci n'.f 
mieckich jeńców, którzy po pewnym cza­
sie otrzymaliby obywatelstwo brytyjskie. 
Mogliby się on! żenić z dziewczętami 
brytyjskimi, którym wobec faktu, źe 25 
procent żołnierry brytyjskich, przebyw a­
jących na terenie Niemirc, pragnie poślu 
bić Niemki, grozi staropanieństwo.

I nicznym oddaniem i idą ślepo za je­
go przykładem w głosowaniu. Głów­
nym punktem programu tego stron­
nictwa jest żądanie, by decyzje Rzą­
du podejmoware były przez naród 
w referendum. Lorietz utrzymuje, że 
w nor^Mnym systemie parlamentar- 
nvq* .u* -.-raźniejsze decyzje podejmo­
wane jp. przypadkową większością. Za 
przeczą on również, by parlament 
mógł reprezentować poglądy wybor­
ców. Jego zachowanie nie wywiera 
wielk”ego wrażenia mimo, że w cza­
sie przemówienia macha rękami i o 
mało nie spada z  mównicy. Ataki je­
go skierowane są przeciwko członkom 
Rządu Bawarsk!erfo i wyższym urzęd­
nikom. Partia Odbudowy Gospodar­
czej posiada poważne fundusze, któ­
rych źródło jest neznane. Stronnic­
two Lorietza jest na ogół bardzo do­
brze poinformowane o wszystkim 
również z nieznanych źródeł.

Sprana  upzKsIwanlenia 
w Anglii

* LONDYN. 11.11. (BBC). W dniu 
dz siejszym (12.11.) obradować będzie 
parlament brytyjski. Na pierwszym 
miejscu porządku dziennego znajdu­
je się sprawa powszechnej służby 
wojskowej, na drugim projekty upań­
stwowienia kolei, kopalń 1 elektrow­
ni. Przeciwko projektom upaństwo­
wienia tych obiektów ma zdecydo­
wanie wystąpić opozycja z Winsto- 
nem Churchillem na czele.

Z  Kongresu Polaków  
— Autochtonów

Ziemie
Odzyskane

•  «r ‘ a
W drugim dniu Kongresu Autoch­

tonów delegaci wysłuchali uroczyste 
go nabożeństwa w kościele Zbawicie­
la, a  następnie udali się pochodem 
przez ulice Warszawy na Grób Nie­
znanego Żołnierza, gdzie złożono 
wieńce. Przemawiając do zebranych 
wiceprezydent KRN ob. Barcikowski 
oświadczył m. in.:

„Stąd, po oddaniu czci Nieznanemu 
Żołnierzowi, możecie wracać do swo­
ich siedzib, ze spokojem i przeświad­
czeniem, że nad Waszym losem czu­
wają Ci, którym drogie są sprawy lu 
du pracującego, którzy nie szczędzą 
własnych ofiar i własnego bezplec^eń 
stwa, pragną dla tego ludu spokolu, 
dobrobytu i najpiękniejszych owoców 
jego pracy."

delegaci podkreślili m. in., że Niem­
cy po przegranej wojnie nie straciły 
jednak swego zaborczego charakte­
ru. Pod maską dzisiejszych niemiec­
kich partii demokratycznych, kryją 
się stare tendencje imperialstyczne.
Delegaci wezwali wszystkich roda­
ków, przebywających na obczyźnie do 
powrotu do kraju i wzięcia czynnego 
udziału w jego odbudowie. Następnie 
wśród olbrzym'ego entuzjazmu zebra­
nych uchwalona została rezolucja.
(Patrz sli. 1).

R E Z O L U C J A
W uchwalonej na Kongresie Polaków - ' utochtonów z Ziem Odzyskanych

w W arszawie rezolucji czytamy m iędzy innymi:
„Polacy z Ziem Odzyskanych, którzy z własnych wielowiekowych doświad 

czeń znają całą grozę niemieckiej zaborczości, ostrzegają przed knowaniami 
tych sił wstecznych w państwach anglo-saskich, które dla zrealizowania włas­
nych imperialistycznych celów dążą do odrodzenia hydry niemieckiej. Zebrani 
ostrzegają przed powtarzaniem błędów z okresu po pierwszej wojnie, które po­
przez niezmierne cierpienia ujarzm ionych przez Niemcy narodów doprowadźmy 
do drugiej "rojny światowej. Niebezpieczne te dla pokoju świata knowania łą­
czą się atakami na naszą granicę zachodnią.

Zebrani stwierdzają, że fakt istnienia na Ziemiach Odzyskanych — mimo 
wielowiekowej germanizacji — ponad m iliona polskiej ludności autochtonicznej 
jest najlepszym świadectwem odwiecznej polskości tych ziem, a osiągnięte dotąd 
w najcięższych warunkach sukcesy na Ziemiach Odzyskanych najpewniejszym 
sprawdzianem zdolności narodu polskiego do zagospodarowania t; ch ziem.”

„Zebrani uważają, że polska Iudnoś*5 autochtoniczna wyrazi swoją radość • 
powrotu do Macierzy najlepiej przez wzięcie jak najbardziej aktywnego udziału 
w wielkim dziele odbudowy kraju i zagospodarowania Ziem Odzyskanych. D« 
lego dzieła ludność autc.-Mc^r.iezna pragnie wnieść wsrystkia te wartości ł do­
świadczenia, które zdobyła w walce politycznej, gospodarczej i kulturalnej i  ger­
m anizacją'.

Nowa partia w USA?
NOWY JORK. 11.11. Powołana niedawno do życia Konferencja ame- 

rykańskego ruchu postępowego ogłosiła swoją opinię o wynikach wybo­
rów w Stanach Zjednoczonych. Konferencja podkreśla, że „wyniki wybo­
rów dają wyraz niezadowoleniu z dotychczasowego Kongresu, opanowane­
go przez reakcyjną koalicję i nie stanowią w żaden sposób aprobaty pro­
gramu reakcji”.

Oświadczenie stwierdza, że postępowe elementy w Ameryce zachowa­
ły swą siłę. „Mamy — czytamy w oświadczeniu — wielkie i ciągle 
rcsnące związki zawodowe oraz organizacje farmerów. W organizacjach 
posypowych skupia się wiele farmerów, robotników, inteligentów, przed­
stawicieli handlu i przemysłu, weteranów, kobiet i młodzeży. Mamy 
w Kongresie szereg bojowych członków. Zadaniem naszym jest zjednocze­
nie tvch wszystkich elementów dla przenrewadzenia skuteczrej akcji."

W styczniu odbędą s ę narady Konferencji, celem usta'en:a programu 
pol tycznego wychowania narodu amerykańskiego i poparcia posypowych 

członków Kongresu.
----------oOo----------

Jeszcze za
BOURNEMOTH. 11.11. (API). 

Międzynarodowa konferencja socjali­
styczna rozpoczęła dziś obrady przy 
drzwiach zamkniętych. Rozpatrywana 
była sprawa przyjęcia niemieckiej 
partii socjal-demokratycznej. Wśród 
delegatów panowało wielkie ożywie­
nie, ze względu na niejednolite stano­
wisko w stosunku do tego problemu. 
Delegat Czechosłowacji Csoia stwier­
dził w wywadzie, udzielonym kores­
pondentowi A.F.P., że jego delegacja 
zdaje sobie sprawę, że wcześniej, czy —  ■ 

Odroczenia dyskusji w sprawie N'emiec
d om aga s ię  Francja

PARYŻ. 11.11. PAP. Podano do wiadomość', źe rząd francuski doma­
ga się odroczenia dyskusji w sprawie Niemiec do stycznia przyszłego ro­
ku. Premier Bidault przesłał już-od powiednie inslrt.Vcj.; delegatowi fran­
cuskiemu w Nowym Jorku — Couve de Murvilie. W kolach paryskich 
tłumaczy się stanowisko rządu francuskiego tym, że Francja będzie mo­
gła zająć zdecydowane i jasne stan owisko w sprawie Niemiec don ero po 
utworzeniu nowego rządu, którego skład zależeć będzie od wyników wy­
borów, oraz po wyborze prezydenta Republiki Francuskiej.

Eiseithcwr chce ustąpić?
WASZYNGTON. 11.11. API. Dzen 

nik „Army Times" donosi, że gen. 
Eisenhover zamierza ustąpić, ponie­
waż „jest znudzony brakiem określo­
nej polityki Białego Domu w stosun­
ku do armi'. szczególnie w kwestiach 
budżetowych". Departament edmówił 
udzielenia komentarzy na ten temat

----------- oOo

wcześnie!
później niemiecka partia socjali^iycz 
na będze musiała być przyjęta do 
grona socjalistów europejsk'clv le~z u 
waźa on, że jest jeszcze za wcześni, 
gdyż nie ma się pewności, czy partia 
ta jest w istocie socjalistyczna. 

--------- oOo---------

Anglo-amerykańskie 
ba-r.y we F rau cji

PARYŻ. 11.11. Dziennik „Huma- 
nite'* donosi, że we Francji znajduia 
się liczne bazy lotnicze amervknń* 
skie j brytyjskie. Dziennik protestu­
je przeciwko temu. źe Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania traktu i a 
Francję jako sVą kolonię. Pism > 
stwierdza, że choć lotnisko Orły p~i 
Paryżem władze amerykańsk e zwro 
ciły Francuzom, to jednak Amery;n 
nie trzymają tam nada! swe sarr>'>,r'' 
ty. Anglicy — podaje „Hbmanite" — 
są bardziej dyskretni, gdyż mają 

i swe lo\n'sko w Buc pod Wersalem, 
' lecz nie myślą r.awet zwrócić je nam".
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MaEiilitacja żołnierza AK
W marcu 1944 roku Stefan Tyra, trud | 

ni(cv się handlem, udał iię do wsi Zdra- 
jy  gm. Bychawa w celu kupna bydła u 
,'tnpodarzy tejże wsi, Wilkołowskich.
W czasie targu wywiązała oię sprzeczka, 
która rwabiła sąsiadów. Gdy Wilkołow 
ika nie chciał opnścić ceny. Tyra za 
groził, że złoży skargę w  żandarm em  
niemieckiej, mówiąc: „Moja siostra p ra­
cuje w SS. Postaram  »ię o  to, abyście się 
wszyscy dostali

na Majdanek, skąd wyjdziecie 
jako dymek z komina"

W tym momencie do mieszkania wesz­
ło dwóch Akowców. *eden z nich, Jan 
Czapla, usłyszawszy stewa Tyry zwrócił 
się do niego z zapytaniem, czy nie wic, 
że nie wolno skarżyć się Niemcom. Tyra 
/uchwale odpowiedział, że r.ie wie i ob­
sypał partyzanta obelgami. Oburzony tym 
Czapla uderzył Tyrę w twarz, na  co Ty­
ra odpowiedzi..’ również uderzeniem. 
Wówczas Cza] la chwycił nóżkę od koło­
wrotka i uderzył jeszcze raz Tyrę, strzc- 
ając pr-y  tym w powietrze.

Spłoszeni strzałem sąsiedzi rozbiegli 
się. Towarzysz Czapli nazwany „Baśka" 
zaczął nakłaniać Tyrę do zgody. Tyra 
nie przestawał jednak się odgrażać. Wów 
czas partyzanci siłą wypchnęli go z mie- 
zkania, zaprowadzili za stodołę i tam za 
>rzelili. Następnie raw oł.li kilku gospo- 
mrzy, którym kazali ciało zakopać.

W listopadzie 1945 roku Jan Czapla 
" ta ł aresztov- ny. 22 stycznia 1946 r.
mął przed S^dem Okręgowym w Lubli

po łrzech rozprawach 

w Lublinie

Na rozp»awid oskarżony zeznał, że 
przez czt:ry  lata ły ł  w partyzantce w 
A.K. Pochodzi ze wsi Zdrapy. Niemcy u- 
stawicznie czyhali na niego. Tego dnia, 
kiedy został z .b ity  Tyra, oddział, dowo­
dzony przez „Baśkę" przebywał w Zdra- 
pach. Partyzanci mieli rozkaz rozstrzeli­
wać wszystkich podejrzanych o współpra 
cę z Niemca: ', . onieważ w owym czas'.e 
zginęło wielu partyzantów nn skutek do­
niesień Polaków. Dlatego leż Tyra, przy­
znający się ołT' le uO współpracy z 
Niemcami i grożący 1 otokom Majdan­
kiem, został zastrzelony.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy Czaplę 
uniewinnił, motywując w yrrk  tym, że 
Czapla działał w obronie swojej, party ­
zantów i mieszkańców wsi, bojąc się, by 
Tyra nic p row adził Niemców. i

Czapli znalazła się na wokandzie Sądu 
Apelacyjnego Tr Lublinie. Sąd uznał Czi 
plę współwinnym zabójstwa Tyry, uwa 
żając, że pogróżki Tyry, zwykłego handla 
rra  wiejskiego, o którego współpracy 
Niemcami nikom i nie było wiadomo, nie 
można było traktow ać p- ważnie ł jedy­
nie na tej podstawie uważać go za wspó) 
pracującego z Niemcami.

Sąd Apelacyjny wydał wyrok, skazują­
cy Czaplę na 3 1. więzienia. Na podsta­
wie dekretu o amnestii, (zabójstwo zostało 
dokonane przed dniem 22-lipca 1945 r ) ,  
okres pozbawień'., wolności ograniczono 
do półtora roku.

Sprawa została akierowana do Sądu 
Najwyższego, który wyrok uchylił, prze­
kazując sprawę ponownie do rozpatrze­
nia Sądowi Apelacyjnemu.

Dnia 7 listopada br. Sąd Apelacyjny w 
Lublinie po powtórnym rozpatrzeniuProkurator założył apelację.

Dnia 27 kwietnia 194'“ roku sprawa I sprawy, Jana Czaplę uniewinnił.
----------- o Oo-----------

Zimna Woda odbudowuje się
W ramach akcji specjalnej odbudowy 

wsi przeprowadzanej obecnie na znisz­
czonych terenach woj. rzeszowskiego, od­
było się we wsi Zimna Woda, pow. ja ­
sielskiego, poświęcenie pierwszego typo 
wego budynku wiejskiego, wybudowane­
go przy pomocy państwa.

Wieś Zimna Woda została kompletnie

Przestanie chodzić po Lublinie...?
Chodził nasz reporter po Lublinie i 

iijgie coś zaniedbanego stawiał przed 
cży ojcom miasta.
Teraz chyba straci zajęcie, bo w ca- 

.ym Lublinie widać ożywioną pracę nad 
uporządkowaniem miasta. Znalazły iię 
l>ieniądze, ludzie i materiał. Zaczęto od 
własnego podwórka Zarządu Miejskiigo 
aa rogu ul. Lipowej i Sądowej. Stawia 
Mę tu nowy płol i porządkuje się teren 
:araży MKS. Z innych prac wymienić 
należy chodnik moslu na Bystrzycy nr. 
'■owej Drodze, który jest już prawie zre­
ferowany. Bozpoczęto już prace przy re­
peracji chodnika na początku ul. Krak. 
Przedmieście na Wysokości ul. Przecho­
dniej. Przystąpiono do uprzątnięcia fun- 

---------oOo—------

Starszyzna harcerska
u kuratora O SL

Jnia 9 listopada odbyła się w Lubli- 
■ e odprava instruktorów  i hufcowych 
ubelskiej Chorągwi II»/cer.:y.
W odprawie wzięło udział 40 osób z 

całego terenu Lubelszczyzny. Obiadom 
przewodniczył phm. Szostek St„ hufio- 
wy z Siedlec. Przedpołudniowa część ob­
rad była poświęcona projektowi nowego 
ieltstu Przyrzeczenia i Prawa H arcer­
skiego, który referował d r Zimmer Bole­
sław, hm. W południe mgr Lewacki Ta- 
!pusz, hm., przedstawił starszyznę h ar­

cerską, ab. kuratorowi. W  imieniu star­
szyzny sprawozdanie z dorobku harcer­
skiego przedstawił m gr Kleniewski W., 
phm. W odpowiedzi ob. kurator wyra­
ził słowa uznania lubelskiemu harcer­
stwu za jego pracę nad podniesieniem 
moralności wśród młodzieży i podzięko­
wał za ścisłą w&półpracę harcerstwa z 
władzami szkolnymi. Następnie wzno­
wiono obrady we własnym lokalu' przy 
ul. Lipowej 3. poświęcając czas zagad­
nieniu kształcenia starszyzny i sprawo- 
< łaniom hufcowych. W  odprawie wzię­
ła udział hm fdzieszkowa, komendantka 
Chorągwi Harcerek.

damentu wieży oiśnień. Ul. Partyzantów 
doczekała się nagrody za wielką cierpli­
wość. Mała ta uliczka była od wiosny 
zagrodzona. Autobusy PKS chcąc dostać 
się z garażu przy ul. Wicniawskiej do 
bazy przy ul. 22 Lipca musiały jechać 
przez ul. Krak. Przedmieście. Ale już w 
najbliższym czasie roboty zostaną zakoń­
czone, a ul. Partyzantów otwarta dla ru ­
chu. Zdaje się, że rozpoczęto również u- 
suwanie gruzów, bo coraj jedzie furm an­
ka jak Warszawie, wioząc ktare ce­
gły-

Pewnie reporter przestanie chodzić po 
Lublini Chociaż niel Nie daruje chod­
nika na ul. 1-go Maja od ul. Mttej do 
Nr. 27, gdzie w czasie deszczu stoją ol­
brzymie kałuże, ani też ul. Króla Lesz­
czyńskiego, gdzie moż^ zawadzić o ster­
tę połamanych płyt chodnikowych, które 
dawno już wymieniono na nowe, lecz 
zostawiano w piramidzie, aby przechod­
nie należycie ocenili dobrodziejstwo ca­
łego chodnika.

zniszczona podczas działań wojennych w 
1944 r. Pozostały i  niej jedynie zglisz­
cza. Mieszkańcy z chwilą zainicjowania 
odbudowy wsi przy pomocy państwa z a ­
brali się do pracy, budując w ciągu czte­
rech miesięcy 24 budynki gospodarskie, 
które jeszcze w listopadzie zostaną przy­
sposobione do zamieszkania na zimę. 

Oprócz nowowrniesionych zabudowań, 
zwraca uwagę w tej wsi je j rozplanowa­
nie, szerokość nowych ulic, wybudowa­
nie na poszczególnych działkach studzień 
itp.

Prezydent miasta
wśród najnieszczęśliwszych 

dzieci
W ostatnich dn:ach Prezydent Mia 

sta ob. Jarosz w towarzystwie na­
czelnika Kuratorium Okręgu Szkol* 
nego Lubelskiego i Inspektora Szkol­
nego Miejskiego odwiedził szkołą Po­
wszechną Nr. 26. Do szkoły tej uczę­
szczają dzieci najbardziej nieszczę­
śliwe — bo głuchonieme i umysłowo 
upośledzone. Radość dzieci była ol* 
brzymia, bo prez. ob. Jarosz obdaro­
wał dzieci w prltka, sukieneczki, ko 
szulki, fartuszki oraz obuwe.

Herbatka artystyczno-literacka
Staraniem Refera — Kulturalno-Oświa­

towego S. O Ligi Kobiet dnia 17 br. 
tj. we cz-vartek o godz. 16.30 odbędne 
łię herbatka literackc-arlystyczna w gma 
chu Wojewódzkiej Bady Narodowej przy 
ul. Spokojnej 4. Na program w tym ty­
godniu złożą się p ro łukcje  literackie i 
artystyczne. Udział biorą: Helena- Plalta 

legendy lubelskie, Barbara Grabow­
ska — piosenki, W iktor Śmigielski — 
humor, Tadeusz Miinch — solo k larne­
towe, Byszard Schreiter — fortepian. 
Wstęp 50 zł. Bilet wstępu upow ażnij 
do konsumeji.

TUR d zięk u je
Wojewódzki Zarząd TUB-u w Lubli 

nie serdecznie dziękuje Zarządowi Domu 
Żołnierza za bezinteresowne wypożycze­
nie sali teatralnej na Akademię ku czci 
Ignacego Daszyńskiego w dniu 10 om.

Serdecznie dziękujemy również ob. (ty 
rygentom i zespołom chóru 1 orkies*ry 
kolejowej, którzy wypełnili część arty­
styczną naszej akademii bez wynagrodze­
nia, podc/as (,rdy trzyosobowy zespół za­
wodowy za dwudziestominutowy program 
zażądał od nas 4500 zł.
Oo-

Już od dziś
sprzedaż artykułów wełnianych

Wojewódzki Zarząd TUB-u podaje do
wiadomości absolwentom Gimnazjum i
Liceum TUR-u, którzy kontynuują nau

. kę na wyższych uczelniach, że może ułat-
z ino o^y ruch robót publicif- wj£ jm UZySkanj0 stypendiów.

)c  zapewne nie jest zasługą reporte- Umotywowane podania należy
ra, lecz świadectwem gospodarności oj- wać do Zarządu Wo jewódzkiego

Miejski Wydział Ap.owizacji i IlandUi 
zawiadamia, że sprzedaż artykułów weł­
nianych za III kw ar\ił ’la Instytucji i 
zakładów pracy posiadających własne 
sklepy rozdzielcze rozpocznie się dnia 
12. 11. br. w  ich własnych sklepach roi- 
dzielczych.

Dla Instytucji i zakładów pracy, k tó­
re własnych sklepów rozdzielczych nie 
mają, jak również dla zaopatrujących się 
indywidualnie, sprzedaż artykułów weł­
nianych za III kwartał rozpocznie się

Komurrkat TUR-u

ców miasta.

kicro 
— ul.

Krak. Przedm. 21.

1'ańsluowo Nieruchomości Ziemskie 
Zarząd Okręgowy w Opolu

ogłasza przetarg nieograniczony;
na. dostawę 800 sztuk bydła chudego na opasy. Informacje 
szczegółowe otrzymać można w Z.P.N.Z. Zarząd Okręgowy 
Opole, ul. Piastowska 15 (gmach Starostwa) w Wydziale Za* 
opatrzenia i Zbytu, pokój nr. 170 w godzinach od 10—12-tcj.

, Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w wym'e- 
tucmym pokoju do dnia 20 listopada b.r. do godziny 10-tej. 
crJ?° każdej koperty należy dołączyć kwit wadialny na sumę 
500.000 zł. i poświadczenie wpłaty na Pożyczkę Odbudowy 
Kraju.

Z.P.N.Z. Zarząd Okręgowy w  Opolu zastrzega scMe prawo 
wolnego wyboru Firmy, unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i poniesienia jakichkolwiek odpowiedzialności z ta­
fio tytułu. 5518

dnia 16. 11. br. w sklepach L.S.S. wymię 
nionych w ogłoszeniu o rejestracji kart 
odzieżowych z dnia 10. 11. br.

Całość przydziału za III kw artał wy­
nosi 42 punkty. Na przydział będą wy­
dawane: wełny dam skie,— 1 m .=  I4 pkt 
koce wełniane i półwelniane — 28 pkt., 
chustki damskie — 10 pkt., sukienki 
damskie wełn. letnie — 31 »)kt., sukien­
ki damskie wełniane zimowe 35 pkt., 
kurtki męskie bez podszewki — 21 pkt-, 
bluzy męskie wełniane z podszewką — 
28 pkt.

Podstawą otrzym ania CałoóJl przydzia­
łu (42 pkt.) w artykułach wełnianych ta  
III kw artał jest zarejestrowana karta o- 
dzieżowa za m-o sierpień i wrzesień br.

Karla odzieżowa zarejestrowana tylko 
za m-c wrzesień upraw nia do pobran a 
14 pkt. w artykułach wełnianych wyda­
wanych a III kw artał br. tj. 1/3 całości 
przydziału.

W yjątek stanowią, młodzie* szkolna 1 
akademicka.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

' M. Szczepański 
- ■ —oOo---------

Dar Krakowa
Z okazji 29-tej rocznicy Rewolucji 

Październikowej delegacja Tow. Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w Krako­
wie przekazała na ręce konsula ra­
dzieckiego cenny dar dla Muzeum 
Lenina w Moskwie. Jest tę obraz 
przedstawiający dom, w którym mie­
szkał i pracował Lenin w czasie swe­
go pobytu w Krakowie. Obraz wy- 
k«;any został przez rektora Kraków- 
skiej Akademii Sztuk Pięknych, Eu 

geniusza Sibischa.
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Polonia amerykańska poniaoa
Przewodniczący Rady Polonii Anie- i1" ■ . . ,  _

rykańskiej w Polsce prof. Henryk O- C o  O t r z y m a l i ś m y  o d z leży .^o b iw ^m ed y k am en tó w

Przewodniczący Rady Polonii Ame­
rykańskiej w Polsce prof. Henryk O- 
sićski zapoznał dziennikarzy z dotycił- 
czasową działalnością Mlajl Rady Po­
lonii Amerykańskiej w Polsce,

„Rada Polonii Amerykańskiej rozpo­
częła swoją działalność charytatyw ną aa 
rzecz Polski dnia 6 września 1939 r. Po­
lacy amerykańscy — mówił prof. Ołiń- 
iki —- kochają Polskę. Każde dziecko poi 
skie w Ameryce uważa za swój obowią­
zek pomóc Polsce. W e wszystkich pol­
skich szkołach parafialnych w Stanach 
Zjednoczonych odbywa się zbiórka na 
rzecz Macierzy. Dziecko polskie swoje o- 
szczędności, swój datek od rodziców 
przekazuje Polsce. Liczne fakty świadczą, 
i i  Polacy, aczkolwiek urodzeni i wycho­
wani na wolnej ziemi amerykańskiej, a:e 
tylko pam iętają o Polsce, alo żyją życiem 
Polski**.

Rada Polonii Amerykańskiej jest orga­
nizacją bezpartyjną i ma za zadanie wy­
łącznie akcję ■charytatywną. Pomoc ta 
jest udzielana w Polsce wszystkim bez 
różnicy rasy, narodowości, religii i przy­
należności ; yjnej. Na czele Rady Pola­
mi Amerykańs’ iej stoją prof. Franciszek

Co otrzymaliśmy
i co jeszcze otrzymamy?

Ksawery Świetlik, p. Wołowska, ks. bi 
skup W oźniekl.

W ielka akcja charytatyw na w Polsce 
przeprowadzona przez Radę Pulonii A- 
merykańskiej jest wyrazem uczuć całe­
go narodu amerykańskiego, albowiem 
pomoc ta pochodzi od wszystkich Amery­
kanów, zamieszkujących Stany Zjednooso 
no Ameryki Północnej.

Rada Polonii Amerykańskiej rorpocz; 
ła swoją działalność w W arszawie w gru 
dniu

Ameryki Północn.j 93.794 skrzyń żyw­
ności, odzieży, obuwia, medykamentów, 
mydła, artykułów  szkolnych o  łącznej 
wadze — 3.228.603 kg, wartości z górq 
4 miliardów zl. W  ram ach tych darów 
znajduje się nowoczesny szpital rucho- 
my, wyposażony we wszystkie działy m i 
dycyny oraz zaopatrzony bogato w leki.

Nowo zapoczątkowana zbiórka ma dać 
12,5 miliona dolarów. Z sumy tej Rada 
Polonii Amerykańskiej przeznacza 3 mi­
liony dolarów na medykamenty, 3 mil 
dolarów na sprzęt szkolny, 3 mil. dola­
rów na odzież i obuwie.

Rada Polonii Amerykańskiej wydatko­
wała dotychczas poza Polską na pomac 
Polahom wysiedlonym, jeńcom itp. ogó-

„Zwierciadło Polski 
i świata"

W  dniu 10 bm, ukazał się pierw­
szy numer stałego tygodniowego do­
datku niedzielnego wrocławskiego 
„Słowa Polskiego" pod nazwą „Zwier 
ciadło Polski i świata". Pierwszy nu­
mer poświęcony został w całości spra 
wom Ossolineum. Znajdujemy tu ar* 
lykuły dr. R, Lutmana, dyr. Insty  
'ulu Śląskiego prof, dr. F. Pającz- 
owskiego, kustosza Ossolineum; dr. 

A. Knoi-a 1 in.

1945 r. Do dnia 1 listopada nade-
I — ■' J  -.V«.UUJ Ul- Jl.UX.Ul

szło do Polski ze Stanów Zjednoczonych' łem 13 mil. 900 tys. dolarów.
— ———oOo-----------

Twórcy „Goralienvolku"
na usługach gestapo

W procesie twórców „Gorallen 
volku“ świadek oskarżenia mgr. Ko­
zubski ze Szczawnicy zeznał, ie  gdy 
Antoni Kąsek objął stanowisko wój­
ta w Szczawnicy, akcja kart góral­
skich przybrała na sile. Świadek o- 
świadcza, że r.a skutek listu osk. To­
mali był aresztowany i wzywany do 
gestapo. Uważa Tadeusza Kaśka za 
głównego działacza Komitetu Góral­
skiego w Szczawnicy, a Antoniego 

Kaśka i Antoniego Tomalę za jego 
wykonawców.

Gdy w październiku 1944 r. wybu­
chło powstanie szczawnickie, Kasko- 
wie i Tomala ukryli się w lesie, a 
świadek objął funkcję wójta. W tym 
to czasie w b’urku Antoniego Kaśka 
znalazł ów list. Świadek zeznaje da­
lej, że ksiądz Matras ze Szczawnicy 
znalazł się w Oświęcimiu w roku 1941

za nawoływanie ludności do oporu 
przeciwko N emcom i przeciwko akcji 
kart góralskich. Są poszlaki, że sta­
ło się to za przyczyną rodziny Kas­
ków.

Rozprawa trwa.
~oOo

Przetrwali, pomimo
wiekowych prześladowań
Pomimo w'ekowych prześladowań 

i planowej germanizacji, na terenie 
woj. wrocławskiego przetrwało 16.254 
Polaków, którzy obecnie wnieśli po­
dana  o weryfikację. Największy o- 
środek polskiej ludności autochtoni­
cznej na Dolnym Śląsku srtanowi m'a- 
sto Wrocław, 0cizie przebywa w chwi­
li obecnej 3.600 Polaków autochto­
nów. Drugim największym skupis­
kiem polskej ludności autochtonicz­
nej na terenie woj. wrocławsk ego 
jest powiat? Kłodzko, gdzie 2.051 o- 
sób wniosło podania o weryfikację. W 
powiecie Jelenia Góra zarejestrowane 
1.250 Polaków autochtonów.

Premiery w teatrach 
warszawskich

Miejskie Teatry Dramatyczne w W ar­
szawce wystąpią w bieżącym miesiącu z 
trzema premierami. Na scenie Muzycz- 
no-Operowej wystawiona będzie gło<n» 
sztuka Bernarda Shaw.a pt. „Uczeń dia- 
bła“.

T eatr Mały wystąpi z premierą kom ?i i 
J. Devala pt. „Subretka", a Teatr Pow­
szechny z premierą „Dwóch teatrów** J>  
rzego Snaniawskiego.

Kuźnia wiedzy technicznej
wśród gruzów stolicy

Trzy małe salki
Po zmianie ustroju agrarnego przez re 

formę rolną, która spowodowała zwięk­
szenie się ilości samodzielnych gospo­
darstw rolnych, potrzebujemy dużej ilo­
ści specjalistów rolnych, którzy prow a­
dziliby prreę  szkoleniową w terenie.

W i biegłą niedzielę odbyło się w La- 
btinie wręczenie świadectw dojrzałości, 
pierwszym w Polsce absolwentom Li­
ceum Wiejskiego. Uroczystość zaszczyci­
li swą obecn -icią: J.E. Ks. Biskup Dr 
Stefan Wyszyński, przedstawiciele władz 
rolniczych, szkolnictwa, i inni,

Ukończenie Ł,iceunf W iejskiego upra- ----
wnia do wstępu na drugi rok Wydziału I wład!! 
Rolnego na Uniwersytecie i daje grun 
łowne przygotowanie praktyczne i wie 
dzę z zakresu gospodarki wiejskiej. N'e- 
słety ze szkoły wyszło do pracy tylko 25 
osób. Mała ilość uczn! spowodowana

możliwościjest brakiem  odpowiednich 
lokalowych.

Lokal, w którym mieści się szkoła jest 
strasznie r :asny. Tr-:y małe salki po lożo 
ne jedna za drugą, oto gdzie musrą mie­
ścić się uczniowie trzech kursów w licz­
bie kilkudziesięciu. Nie ma mowy o stwo 
rżeniu własnej świetlicy, biblioteki, ety  
tak potrzebnych pracowni tećhnicznych 
Odczuwa się także bardzo brak internatu 
wskutek czego do szkoły nie może uczę­
szczać wielu kandydatów z prowincji, 
których "ie stać na stancję w mieście. 

Liceum wiejskie czeka na pomoc

Dodatek stołówkowy 
nie dla wszystkich

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu został cofnięty tak 
iw. dodatek stołówkowy. Dodatek ten od­
tąd będą otrzymywać tylko: szpitale, sa­
natoria, bursy I internaty, stołówki pun­
któw etapowych PUR-u, domy starców, 
zjazdy i kursy oraz kuchnie ludowe 
PCK, Caritasu i KOS-u.

Stołóv ki, pracowników otrzymujących 
deputaty rolne, pracowników przemysłu 
budowlanego, garbarskiego, gorzelniane­
go i krochmalnianego oraz pracowników

zw- sektora spółdzielczego i prywatne­
go nie będą otrzymywały żadnych zapo­
móg.

Pozostałe stołó i;i będą otrzymywać 
lotacje pieniężne o nieustalonej jeszcze 
wysokości,

-oOf»-

P race  p rzy  m oście  
Poniatowskiego

Na moście Poniatowskiego prowadzo­
ne są w dalszym ciągu prace przy od 
budowie filarów (izbic). W św iątku ze 
zbliżającymi się mrozami I dla wyko­
rzystania niskiego stanu wody prace p ro ­
wadzone są dzień i noc.

Jednocześnie spod mostu usuwane są 
wraki, a pod przęsłem pierwszym od 
strony praskiej przystąpiono do wyJobv- 
cia części podwodnej wraku.

W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Warszawie uroczysta inauguracja ro­
ku akademickiego na Politechnice 
Warszawskiej. W uroczystości wziął 
udział min’ster Oświaty ob. Wycech. 
Rektor Politechniki prof. Warchałow 
ski w przemówieniu powitalnym pod­
kreślił ogrom trudności, z którymi 
związane było uruchomienie Politech 
niki, a których pokoranie było możli­
we dzięki poparciu Prezydenta KRN 
i Rządu Jedności Narodowej, Już w 
ubiegłym roku czynne były wszystkie 
wydziały istniejące przed wojną. Cy­
fra katedr na Politechnice Warszaw­
skiej uległa nawet w porównaniu do 
stanu przedwojennego poważnemu

przyjęto na pierwszy rok studiów 
1300 słuchaczy, a w ub, roku ukoń­
czyło Politechnikę Warszawską 154 
absolwentów.

---------oOo— —

Jeszcze jeden
most kelejowy

Most na Pilicy p«d Warką, na trasie 
W arszawa—Radont, jest w końcowej fa­
zie budowy. Pierwsze przęsło wykonano 
całkowicie i opuszczono na łożyska. Ru- 
dowa drugiego przęsła będzie ukończo­
na w ciągu około 14 dni. Trzecie i o- 
statnie przęsło zostało podniesione, prze­
sunięte na właściwe miejsce i obecnie

wzrostowi, a mianowicie z 67 katedr i prowadzona jest w y m ia n  zniszczonych 
na 90. W bież. roku akademickim I elementów.

46 milionów młodzieży
Na akademii zorganizowanej * okazji | kój, by u nas w kraju i La całym świście

pierwszej rocznicy Światowej Federacji 
Demokratycznej w W arszawie, w które, 
wzięli udziat przedstawiciele wszystkich 
organizacyj młodzieżowych, odczytano 
list Prezydenta ItRN ob. Bieruta. W  liś­
cie tym Prezydent KRN pisze między in..

„Czterdzieści sześć milionów młodzie 
ży —- przedstawicieli wszystkich ras 
wszystkich niemal narodów — 46 milio­
nów młodzieży, wychowanej w duchu 
idei demokratycznej, w duchu międzyrip. 
rodowej przyjaźni, to potężna podstawa 
pokoju na świecie. '77 dniu Waszego świę 
ta, w dniu pierwszej rocznicy założenia 
SFMD zasyłam Wam moje najserdecz­
niejsze życzenia, by praca Wasza 1 tu 
w kraju i na arenie międzynarodowej w 
szeregach Federacji, dała jak  najlepsze 
wyniki, by na całym świecie zapanował 
trwały, sprawiedliwy, iTemokratyczny po-

po cenie zł. 300 za m 
"  *  »  1 8 0  „  „ 
u U n 420 

„ 380u
•i u  n  
II II u

Szkło szybowe 2 mm 
lane 3 „
ornamentowe 
katedralne

Poteoa ze składów

TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY
Spółka Akcyjna Handl.- Przem.

Flihnr Ł- J- B o r k o w s k i
■ Oddział w Lublinie

_____________  Łęczyńska 3 telefony; 21-53, 33-83 S6U0

ostatecznie zwyciężyły piękne i twór.-ze 
ideały dem okraKczne, ideały pokoju, je­
dności i braterstw a."

------ Of)0------

Szczecin walczy
. z  drożyzną

W  Szczecinie usprawniona została 
akcja zaopatrzenia w artykuły pier­
wszej po’*rzeby pracującej ludności. 
Przy OKZZ urzęduje specjalny ins­
pektor, delegowany przez Woj. Wy­
dział Aprowizacji i Handlu, który 
przyjmuje zamówienia na żywność i 
wydaje asygnaty do PCH. W cftgu 
tygodnia rozprowadzono w ten spo* 
sób 600 ton kartofli. 15 ton cebuli, 
70 ton kapusty, 25 ton marchwi i in­
nych. Ceny artykułów są znacznie 

niższe od wolnorynkowych.
--------- oOn—— —

Na odbudowę szkoły 
przy ul. Lipowej

Driś wpłynęło do Redakcji:
aa wezwanie Marka 1 Wacława Rećki, 

Adam i Marek Świda wpłacili zł. 200, */zy 
wając Zbigniewa, Grzegorza i Zofię U- 
szyckich.

na wezwanie Zygmunta Bielawskiego 
zł. 300 wpłaci! Bellon Bolesław wzywa- 
jąc W acława Kociubińskiego i Józela 
■Swicrczyńs kiego.
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Polonia na drodze do mistrzusiwa
W niedzielę w Chorzowie rozegrane 

•o łtafy  zawody piłkarskie o  mistrzostwo 
Potoki.

W arszawska Polonia odniosła wielki 
•ukccs, zwyciężając AKS 2U jego włas­
nym boiska 1:0 (0:0).

Zawody odbyły cię na rozmokłym te ­
renie przy silnym wietrze. Pierwszy kwa 
drans gry należy do Polonii. Chorzowia- 
nic strzelają na bram kę gości dopiero 
w 16 minucie. Tempo gry bardzo żywe. 
Przepiórka (Polonia) m arnuje m urow a­
ną pozycję, gdy po wolnym Szczepania­
ka piłka odbija się od lasu nóg i Prze­
piórka otrzymawszy piłkę m ając p istą 
bramkę przed sobą sti-».e.':ł w aut. Po 
przerwie już w pierwszych seknndach 
Szularz zdobywa prowadzeu> dla Polo­
nii. AKS narzuca silne tempo. Goście zep­
chnięci do ofensywy prowadzą grę ^w ar 
tą. Borucz pokazał prawdziwą klasę 
gry bram karskiej. Gra zaostrza s’ę co 
raz bardziej. AKS dąży za wszelką ce-

S k ł a d  M a t e r i a ł ó w  
D e n t y s t y c z n y c h

M ŁUBACZEWSKI
10112, Piotrkowska 84 lei. 163-56 
posiada stale na składzie urządze­
nia i materiały dentystyczne, po 
eonach przystępnych.

Prowincja za zaliczeniem. 5575

ną do wyrównania, lecz wynik spotkania 
nie ulega zmianie. Po zawodach Boruez 
na rękach warszawiaków węJruje do 
szatni.

Sędziował b. dobrze Jachcryk » Poz­
nania.

Warfa -  Ł.K.S. 6 :2  |B:0)
Było to drugie spotkanie o mistrzostwo 

Polski rozegrane w Poznaniu pomiędzy 
Łódzkim Klubem Sportowym a pornań-

Obchód 15-lecia MKS-u
Dnia 12 listopada b. r. w lokalu 

Państw. Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Narutowicza 2 odbędzie się orga­
nizacyjne zebranie Komitetu Obchodu 
15*lecia lubelskiego Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego,

O przybycie na to zebranie prosze­
ni są Przedstawiciele Zarządów Kół 
Rodzicielskich przy lubelskich szko­
łach średnich ogólno-kształcących, za 
wodowych i zakładów kształcen‘a nau 
czycieli. Początek zebrania o godzi­
nie 17-tej'.

P rzerw a w T urnieju
Z powodu zajęcia sali D.Ż. na kwa 

terę, Międzyszkolny Turniej Piłki 
Ręcznej zostanie zawieszony od dnia 
12 b. m. aż do odwołania. Termin e- 
wentualnego wznowien:a turnieju, Za 
rząd MKS-u poda w miejscowej pra­
sie.

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O nrfn  CHEMICZNYCH

„ S T A N 6 A R D "
toleca swoie wyroDy doskonałej iakośo

p a stę  d o  o b a w ia , p a stę  d o  p o d łó g , m y d ło  
d o  p ra n ia , p o k o st, fa rb y  o le jn e  i t. p.

L u b lin , L u b artow sk a  13. T eł. 40-94*

ską W artą. Zwyciężyła W arta 6:2 (3:0). 
Bramki dla W arty zdobyli Gendcra — 3, 
Karimierczak — 2, i Podeszwa — 1. Dla 
ŁKS Baran i Gwoździński. Sędziował 
Dąber z Poznania zamiast wyznaczonego 
Sawaryna z Przemyśla.

Polonia na czele
Po ostatnich niedzielnych meczach o 

mistrzostwo Polski sytuacja do pewnego 
stopnia wyjaśniła się. Polonia zwycięży­
wszy AKS wysunęła się zdecydowanie 
na czoło tabeli. Warszawiacy mają do ro­
zegrania jeszczo dwa mecze na własnym 
boisku i wydaje się, że rozstrzygną je na 
własną korzyść. AKS z Chorzowa ma je­
szcze dwa wyjazdy do W arszawy i Łodzi 
oraz jedno spotkanie na własnym bois­
ku: Z ŁKS-em AKS powinien sobie dać 
radę, natomiast w Warszawie na zwy­
cięstwo liczyć nie może. Pozostałymi 
miejscami w tabeli podzielą się W arta 
i ŁKS. Po niedzielnych rozgrywkach ta­
bela przedstawia się następująco:

1. Polonia 4 gry, 6:2 pkt., 13:8 st. hr
2. W arta 5 gier, 5:5 pkt., 14:15 st. br
3- AKS 3 gry, 3:3 pkt., 8:4 st. lir.
4. ŁKS. 4 gry, 2:6 pkt., 12:20.

Łó d ź  pas 
o lubelskich siatkarzach

„Dziennik Łódzki" z dnia 7 listopa­
da 1946 r. pisze o występach naszych 
sintkarzv na mistrzostwach harcer­
skich ZHP w Łodzi w artykule 
..Harcerze propagują sport", „Wszyst 
kie spotkań a stały na bardzo wyso­
kim poziomie i należy żałować, źe 
PZPR nie wysłał swojego kapitara 
sportowego, który nrałby doskonały 
przegląd młodych zawodników har­
cerskich, z których nie jeden winen 
się znaleźć w Reprezentacji Państwo­
wej,

Do najciekawszych spotkań turnie­
ju zaliczyć należy siatkówkę pomię­
dzy Łodzią i Lubi nem, był to właści­
wy fir.al mistrzostw 1 szkoda że dru 
źyny te znalćfzły się w jednej Iffwinie 
przez co jedna z nich musiała być 
wyeliminowana już w ćwierć '‘ siłach. 
Na wyróżnienie zasługuja tu dosko­
nale grający technicznie Strycharzew 
ski z T.ublira. oraz Szor z Łodzi.

Po dwudniowych zmarfan:ach kla­
syfikacja przodujących Chorągwi iest 
następu5*'''a: Siatkówka: 1) Lublin 
Mistrz ZHP na rok 1946-47, 2) Prze­
myśl wicemistrz ZHP na r. 19^6-47, 
3) Śl^sk D~br., 4) Kraków

Międzyszkolny turnie] pliki ręczne!

O z d o b y  C h o i n k o w e
„SPOLEM“ Okręgowy Oddział Spożywczy Referat Papierniczy w Lublinie, 
podaje do wiadomości Oddziałom — Spółdzielń wn, i kupcom prywatnym, U 
otrzymał transport ozdób choinkowych. Na składzie szklajie bombki (38 ro­
dzaj) lichtarze, lameta, bibułka kolo rowa, wycinanki świąteczne, celofan *tp. 

-  '■-'"-vczn«k „SPOŁEM"
Okręgowy Oddział Spoi. Ref. Papierniczy 

w Lublinie, teL 40.41-20-41

Niedzela — 6-ty dzień Między­
szkolnego Turnieju Piłki Ręcznej u- 
płynął pod znakiem walkowerów. Z 
ustalonych programem Zawodów 6-u 
spotkań 5 odgwizdano bez gry. Od­
było się natomiast kilka gier towa­
rzyskich.

SIATKÓWKA ŻEŃSKA
i Gimn. Arciszowei — Gimn. Kunic­

kiego v.o. dla Arciszanek.
Gimn. Sobolewskiej — Gimn. Che­

miczne t .o . dla gimn. Sobolewskiej.
Gimn. Vetterów H. D. — Gimn. 

Szczęcha v.o. dla gimn. Vetterów.
Gmn. Unii Lubelskiej — Gim®. 

Vetterów H. D. 2:0 (15:7, 15:5). Sę­
dziował prof. Romanica.

W spotkaniach towarzyskich gim­
nazjum Arciszowej zwyciężyło gimn. 
Sobolewskiej 2:0 (16:14, 15:8). W 
drugim spotkaniu gimn. Sobolewsk ej 
pokonało gimn. Unii Lubelskiej 2:0 
(15:8, 15:7). Sędziowali prof. Reiz- 
ner i prof. Romanica.

KOSZYKÓWKA MĘSKA
W godzinach popołudniowych pa­

dło również dwa walkowery. Repre­
zentacja gimn. Staszica oddała punk­
ty bez grv gimn. Zamojskiego 1 g mn. 
Chemiczne — gimn. Szczęcha.

W rozgrywce mistrzowskiej gimn. 
Mechanczne odniosło zwycięstwo n*d 
Szkołą Budownictwa 21:13 (11:7). Ko 
sze dla gimn. Mechanicznego zdobyli; 
Mastalerz 8, Wojtowicz 7, Burdzanow 
ski 4 i Ruczkowski 2. Dla Szkoły Bu 
downictwa strzelcami koszy byli: Ba- 
nasiuk 7, Studz’ński i Garus po 2, 
Włodarczyk 1 Jędrzejczyk po 1. Sę­
dziowali prof. Bretes i prof. A. Stry- 
charzewski.

W spotkaniach towarzyskich kombi 
nowany zespół gimn. Staszica zwycie 
żył gmn. Zamojskiego 15:12 (8:8). 
Sędziowali prof. Bretes i prof. A.Strv 
charzewski.

W ostatniej grze zawodnicy zesta­
wieni z różnych zespołów szkolnych 
ulegli drużynie gimn. Szczęcha 20:^ 
(6:4), Sędziował prof. Re‘zner.

WITOLD P0PRZĘCKI 7)1

PANI DR. HANECZKA
Najpierw wyjrzał na ulicę. W lewo — nie było 

nikogo. W prawo... ktoś jeszcze drepcze do 
domu, a śpieszy się, jakby chciał nogi pogubić. 
Może w każdej innej chwili pan Popiołek powie­
działby, co myśli o takich śpieszących się wieczo­
rem.

Dziś jednak — myślał tylko o tym jednym...
— A połam, cholero, nogi, jeżeli ty tutaj właś­

nie idziesz!
„Cholera" jednak wsiąkła w jakąś inn«* bramę.
Teraz pan Popiołek zabrał się do dzeła. Pod­

sadziwszy się pod Niemca, podniósł go lekko, jak­
by całe życie nic innego nie robił, j rozglądając 
się ostrożnie, ruszył w kierunku znajdującego się
o dwa numery dalej Arbeitsamtu...

Ulica była na całej już długości puściuteńka, 
ale ten bęcwał z przeciwka, co zawsze na jego 
stronę śnieg w zimie, a śmieci w lecie przemiata
— ten idiota Kędziorek mógłby zobaczyć, a  z ta­
ką cholerą niewiadomo, czego się trzymać.

Ale w bram:e Kędziorka było ciemno, a on sam 
pewnie spał, nie licząc bardzo na swoich zapóź- 
nionych lokatorów.

Nienrec był już sztywny.
Doszedłszy wreszcie do upragnionego celu, pan 

Popiołek ustawił trupa sztorcem pod ścianą, 
a upewniwszy się, że ten stać będzie — skoczył 
ku swojej bram:e, jakby mu dzięki tej całej eska­
padzie co najmniej dwadzieścia lat ubyło.

Zanim w nią wpadł — jeszcze raz rozejrzał się 
po ulicy. Z jednej strony nikogo, ale z drugiej — 
ktoś szedł. Pan Popiołek przyjrzał się uważnie, 
ale po chwili, widz1**:, jak się ten ktoś fatalnie za­
tacza — machnął ręką.

— Oliwa... — pomyślał z pogardy, jako, że sam 
po pijaku n:e włóczył się nigdy po ulicy.

Jeszcze raz spojrzał w stronę sztywno sterczą­
cego trupa, potem w stronę pijaka — splunął
i zamknął bramę.

Dokonawszy tego — odetchnął.
— Żeby choć te łapserdaki w edziały, co czło­

wiek dla nich zrobił — mruknął do siebie, zasta­
nawiając się jeszcze, czy „starej” powiedzieć 
o tym wszystkim, czy nie,

— A cóż to babę może obchodz:ć — zakonklu­
dował wreszcie i wolno powlókł się do dyżurki.

A tymczasem na ulicy poczęły się dziać sprawy 
jeszcze dziwniejsze.

Zataczający się „oliwa" dopłynął wreszcie do 
truna. Dopłynął, stćnął i począł się przyglądać...

W pierwsze? chwili przypomniało mu się, że 
to jilż jest policyjra godz:na 1 że Niemiec może 
go ,,przykarau!ić‘\  Widząc jednak, że N cmiec ma 
oczy zamknięte i żadnych złych zamiarów n:e 
objawia, pan Gałązka poczuł nagły przypływ sym­
patii dla Wehrmachtu, rozumiejąc, co więcej, że 
to jest również „naoliwiony” i wogóle „równy 
facet...

— Kamrat 1 — krzyknął r. całego serca .— Hej! 
Kamrat! Gdzieżeś tak cufil trinken!? Aleś s ę  
kamrat zalakir-ował! Żeby cię tak moja stara zo­
baczyła, to byś zarobi po mordzie... Fersztcjn? 
Maul szlagen~. hyk! Chodź, mordo pijacka, odpro* I

wadzę cię do chałupy, r.ach hauze! Chodź... hvWt 
Odprowadzę cie! Znaj chamsk e serce!

To mówiąc, pan Gałązka kordialnym gestem 
ujął Niemca pod rękę.

Nie udało mu s:ę jednak wykonać tego 
z całą serdecznością, bo w tym momencie 
mieć runął jak długi prosto pod nogi pana "*1* 
łązki.

— Uuu! Ale clę wzięło na cacy... Zalanvś, kam­
rat, w pestkie... Co tu robić? Hyk... Żeby tak 
gdzie amoniaku, albo co?... Tak człowieka rie 
można zostawić... Przecież Niem ec tak#c czło­
wiek — świnie wódki nie piją — monologował 
pan Gałązka, kiwając się nad leżącvm, jak w p a ­
dło ściennego zegara.

Ale ulica, pusta, jak zwvklc po godzinie poli­
cyjnej, nie mogła panu Gałązce dać żadrego na­
tchnienia...

— Wszystko, widzisz kamrat, przez to. żeś p ł
— hyk — pod te... jak się nazywają... pod Juno... 
albo pod Priwaty... Żebyś przegryzał gcśccj, to- 
byś się tak nie udziugał... Ale u wns to tak: czter­
naście kolejek i dwie śliwkr w occie...

Niemiec w dalszym ciągu nieodpowiadał, a pan 
Gałązka, trzeźwiciąc nad nim zwolra w zimnym 
w etrze październikowym, zacznł przychodzić do 
orzekonana, że właściwie — d-brze bv bvło te«o 
Niemca odorowadzić do domu, bo jeżeli się spot­
ka po drodze patrol, bidzie się czvm zasłonić...

— Kamrata odr^owadzam i dlatcgom jeszczc 
na ulicy — pomyślał.

Ale „kamrat" ani drgnął...
(d. c. n.|.
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TEATR DOMU ŻOŁNIERKA.
Wesoła rewlolka w 12 obrazach pióra 

Er. Brok a, J. J mandola l in. pt.: „Na 
wszelki wypadek.**. Reżyserował Bronisław 
Brok. Kostiumy 1 dekoracje projektował 
prof. Teodor Gałysz. Układy choreografi­
czne Zofii Kuleszanki. Na czele zespołu 
nowopozyskani — Zofia Kul es ranka, AH- 
cja Rost.ańska. Wiktoi Śmigielski — oraz 
Ewa Brok-Brzeska i Leopold Adamów.

Początek codaienn'e o godzinie 19-ej. Bi 
loty w przedsprzedaży. Zbiorowe należy 
zgłaszać w Sekretar.acie.

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
„Niebo jest dla was" Nadprogram: Prze­
gląd Sportowy Nr 3.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p.t. 
„Pewnej nocy". Nadprogram: PKF. Nr. 
37/46 oraz dodatek filmowy „Lenino". Po­
czątek seansów: 14, 16, 18, w niedziele i 
Awięta seans dodatkowy o godz. 12-tej.

ransi- »,i Bzamr* i

Teczki szkolne i łornistry, krepinę 
kolorową i białą iip.

C e n y  f a b r y c z n e  S p r z e d a *  h u r t o w a

„ S P O Ł E M "
Okręgowy O d d z i a ł  Spo i.

5W0

Ref. Papierń czy w Lublinie
ul. SoóW*'«!cxa nr 4 telefon 20*41 lub 40-41

"T
do ltieicnia 
I budowlane

IV»jlepsiej fako ic i

K R Ę  D Ę, TO N  i t.p.
P o le c a i  w każde j llo tc i 1 po 

e e it ic b  n n jr: t f p n ^ e h

IM Piotra ADAMCZYKA
m Lnbiinie. ul. Wutiopojua

S zew cy  i K a m a § z n ic f
A. G. O. „ K L E J ” do S K O R

jakość przedwo|rnn«

IIa rfo irn 'łi mS A H \H 4 Krnków
Mtradomska 7 teł. 551-56 5617

5r.!*S35

N  Y U H O
d o  m y c i a  p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o S i u w . a  J A W A  **

D oskonałe! lakoścl Do nabycia  w knAłym  sk lep ie
A W A” Lub. ZakSady C kem . Jan  V law rzon ek

LUBLN, SVi.er«yiloH» 5 feleiou 29-11 
P rzedstaw icie l: L itw iński, L ubartow ska 8 te le fo n  26-2S

Zakupmy większe ilości kalki 
maszynowei — firmowej i bsz- 
firmowej. Zgłoszenia z poda­
niem ceny i ilości, napepiej oso- 
biścc, w  godzinach 8 — 12 w 
biurze Okręgowego Oddziału 
St>ożvwczego •,SPOf-EM" Refe­
rat Papierniczy w Łubl!nie. ul. 
Spółdzielcza nr. 4, telef- 20-41.

„Społem"
Okr. Oddział Spoi.

Ref. Papierniczy 
5587 w Lublirre

rr L U B A N - W R O N K I
PRZEMYSŁ ZIEM NIACZANY (Wyfwórnia w Lublinie)

ul. Betonowa 5 telefon 26-75

Zakupi każdę ilość ziemniaków przemysłowych. 
Cena i warunki dostawy do omówienia.

5560

M Y D Ł O

„ S  I E  W “
w znanej jakości 
do nabycia we wsmikii:!:

sklepach
F a b r y k a :  

l.a b lin . P rz em y sło w a  22
Te.. 36-23 .11 t>
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Miejski Wydział Aprowizacji i 
Karuku zawiadamia, że począw­
szy od dnia 12 listopada do dnia. 
27 listopada b.r. niżej wymienio­
ne sklepy i kioski inwalidzki® do­
konają sprzedaży papierosów „Ma 
■ur" na karty  żywnościowe z 
an-oa listopada b.r.

Na kupony Nr. 37 1 38 I  kat. 
tycznie 200 szt.

Na kupony Nr. 43 i 49 kart 
lrtóK‘* łącznie 200 szt.

Dla robotników rolnych zrzeszo 
nych w związkach zawodowych, 
na listy zbiorowe, poawiadcaoaie 
przer, Związek — 100 szt.

Dla plantatorów tytomiu na kon. 
ces je 100 szt. w cenie 1,50 zł. za 
1 sztukę.
.' 8klepy rozdzielcze Lubelskiej 

Spółdzielni Spożywców:
ul. Kapucyńska 6, ul. Kaltnow- 

•Bcayzna 51, ul. Północna 43, ul. 
Szopena 4, ud. Narutowicza 11, 
UL Łęczyńska 18, ul. Długa 14, 
ul. Krochmalna 15, ul. Kr. Lesz­
czyńskiego 42, ul. Kraik. Przedm. 
*9, ul Staszica 1.

Spółdzielnie Samopomoc": 
ul. Królewska 1, ul. Krakcw- 

jńue Przedni. 68, ul. Grodzka 5, 
ul. Krak. Przedm. 74, ul. Nowa 
23

SpóŁdz. Pracown. Cukrowni „Lu 
Min" — Krochmalna 7.

Oraz kioski inwalidzkie:
1. Ejsaka, Stanisława PI. Lo- 

kiettia, 2. Ga ci ule a Józefa ul. Lu­
bartowska 23, 3. Kozaka Stefana 
ui. 1-go Maja 1, 4. Wójcika Sta­
nisława ul. Narutowicza (róg 
Górnej), 5. Kossakowskiej Zófii 
u.!. Bernardyńska 17, 6. Swiafka 
Jana ui. Piłsudskiego 18, 7. Kur- 
Azioła Piotra ul. Lipowa (róg 
Skłodowskiej), 8. Hałameja Pio­
tra  ul. Lubartowska (obole Hal 
Miejskich), 9. Chmiel erki ej An­
ny ul. Krak. Przedim. (róg Kołłą­
ta ja), 10. Clurflkiego Jana ul. No­
wa (obok Hal Miejskich).

WyJicaenle ze sprzedaży sklepy ' 
1 k.'osiki prredTożą w Firmie ,.Spo 
łe*n“ do dwa 30 listopada 1946 r. I 

Za Prezydenta m. Lublina 
NaKssetntk Wydziału | 

5^19 M. SzczepaĄsM.
OBWIESZCZENIE.

WydzSeł Hipoteczny Sądu Grodz 
Mego we Włodawie obwieszcza, 
4e wskutek zniszczenia ksiąg w e  
«tystyoh Nr. Wp. 60/39, 132/219

i 26/137 zostały wywołane <ło po­
nownej reguilaqji hipoteki:

na daacó 4 czerwca 1947 r. 
nlei'uchicanońć we Włodawie przy 
ulicy SoJneó Nr. 9, składająca 
się z  placu o powierzchni 745,50 
mtir. kw. z zabudowaniami oraz 
zostało otwarte postępowanie 
spadkowe po zmarłym Szyji-Me- 
jerze Zmnerze vel Zomrtienze.

na di7.ip.ń 5 czerwca 1947 r. 
nieruchomość we Włodawie przy 
uiicy 3-go Maja Nr. 1 i przy uli­
cy Sadowej Nr. la , składającą się 
z placu o powierzchni 1372,64 
mtr. kw. 1 zabudowań oraz zo­
stało otwarte postępowanie spad­
kowe po zmarłym Aronie, Chai- 
mie, Nomie i Ruwinie Samelso- 
nach, Sarze 1 Chaimie Jakowic- 
kich, Idzie, Dawidzie, Esterze, Ru 
bdnie 1 Szslomie-Lejbie Fcstma- 
nach.

na dzień 6 czerwca 1947 r. 
nieruchomość we Włodawie przy 
ulicy Koziej Nr. 29, składającą 
się z placu o powierzchni 204,24 
mtr. kw. z zabudowaniami oraz 
zostało otwarte postępowanie 
spadkowe po zmarłych Rywce, 
Betfły Minc i Chanie-Chesie Wajn 
berg.

W oznacaonym torminle osoby 
zainteresowano powinny zgłosić 
sw© prawa w hipotece do nieru­
chomości 1 spadku pod skutkami 
prakluzji.

Sędzia Grodzki 
5612 Al. Sobieszek,

RzemiośJnicy posiadający dy 
plomy mistrzowskie i czeladni 
cze, karlę rzemieńlnicsrą i reje­
stracyjną, winni okazać przy re­
jestracji.
Sekretarz: Prezes:

(J. Juściński) (A. Dziedzic) 
5584 L

OGŁOSZENIE.
Powiatowy Związek Cechów w 

Lublinie na podstawie zarządze­
nia Izby Rzemieślnicze) Nr. 
Z/8371/46/AK wzywa wszystkich 
rzemieślników samoistnych, cha­
łupników i osób trudniących się 
przemysłem ludowym, tak zrze­
szonych Jak 1 niezirzraszanych w 
Cechach do zgłoszenia się do 
dnia 15 listopada 1946 r. w se­
kretariacie Związku przy ul. Zło­
tej Nr. 2 w godzinach od 9-terj 
do 13-tej w c«du dokonania re­
jestracji zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Przemysłu — Departa­
ment Przemysłu Miejscowego 
a dnia 7/5 1946 r. Nr. M.R./5279/.

Rzemieślnicy 1 chałupnicy, któ­
rzy nie zg ł^zą  się do rejestracji 
będą pod^ogać karze- administra- 
cyiineł, prr.w id^anel art. 13 u- 
diawy z cin*a 19.7.19S9 r. o Izbach 
Rzem'esl,i5czycł> I ich Związkach 
(Dz. U.R P. Nr. 65 % dnia 28.7, 
1939 r. po* 424).

OBWIESZCZENIE. « 
Wydział Hipoteczny Sądu Grodz 

kiiego we Włodawie obwieszcza, 
ża wskutek zniszczenia ksiąg wie 
czystych Nr. hip. 104/210, 224/688, 
93,202 i 136/459 zostały wywoła­
ne do ponownej regulacji hipote­
ki

na dzień 31 maja 19-17 r. 
następujące nieruchomości we 
Włodawie: 1) przy ulicy Rynek 
Nr. 13, dawniej 443, 444 i 330, 
składająca się z placu o powierz­
chni 1411,20 mtr. kw. i zabud>- 
wań, 2) przy ulicy Kośaiusziki 
Nr. 1 róg ulicy Sejmowej, skła­
dająca się a. placu o powierzch­
ni 430 mitr. kw. i  zabudowań, 3) 
przy ulicy Wyrykowskiej Nr. 51 
róg ulicy Zaba.gomie, składająca 
»ię z placu o powierzchni 818,16 
mit% kw. 1 zabudowań — oraz 
zostało otwarte postępowanie 
spadkowe po zmarłych: Moszku, 
Mirll I, Binemia, Nachmanie, E- 
eterze, Janklu-Joeefie, Szyji, Cha 
ji. Abramie-Lejbie vol Heirszu- 
Abramie, Mirli n ,  Fajdze i Cha- 
rfnie Mandelhawmach, oraz Elce, 
Mirll ł Motelu Barenholcacłt, EUi 
Kohn vel Kon 1 Srulu Konie.

W oznaczonym terminie oooby 
sainteresowane powinny zgłosić 
swe prar.va w hipotece do nieru­
chomości i spadku pod skutkami 
prekhnyi.

Sędda Grodrfd 
5611 A. Sobieszsik.

i\ 4 u k \
K U R S Y  BUCHALTERYJNE 
Związku Księgowych dla począt­
kujących. Zapisy ul. Narutowi­
cza 33 w godzinach 17,30—20.

5588
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PANIENKA, miła, młoda na przy 
chodnlą potrzebna do trzyletnie­
go chłopczyka. Saapema 28 m. 8.

5581

POTRZEBNA pomoc domowa za 
pensje, hib M uk(. G am ratów  6, 

p4ęteix

j POTRZEBNA panienka do na/u 
i ki krawiectwa. Wiadomość ulica 

fi-ło Duska 20 m. 60. 5602

KUPIĘ. Lcakę.Retimę lub tp. Do­
brze zapłacę. Królew-ka 5, j3t 
kł?/l '.̂  ‘ '-^'•aficzny. 5443

ilA N D LU W Ii
MOTOCYKL 2-setka do sprze­
dania. Wiadomość ul. Kołłątaja 5 
m. 25, u  dozorcy. 5599

■ DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego, Bernardyn 
ska 28, telefon 34-87. 1217 MODELE, na czapki, kapeluszy 

męskie, damskie, wykonuje faeho 
wo tanio. Stolarnia — Rynek 14 
za Bramą Krakowską. 5606

FABRYKA cukrów i czekolady 
„Delicja" Łódź* Żeromskiego 31, 
poleca cukierki, karmelki 1 cze­
kolady w dużym wyborze. Wysy­
łamy za aalAcaandem. Gemm ie na 
żądanie. 5568W

LEWAR do wyrobów wędliniar­
skich lO-kdJogramowy do.brej kon­
strukcji do sprzedania. Dsiesiąta 
MiŁakiewlcza 26, Niedzielski. 5905

PLACE, zabudowania, sprzedaż 
pomiary, plany, Mierniczy Przy­
sięgły 3iałkcwaki, Lublin, Sądo­
wa 4. 5431

UNIEWAŻNIAJiI ksi^żeciltę woj. 
sfloową, wydaną przez 23 Pułk 
Piechoty, na nazwisko Władysław 
Sikorski. 5603MECHANIKA na łokornobdę — 

tartak, samotnego na wyjazd O- 
ferty z warunkami pod 1472 do 
Administracji. 6601

UNIEWAŻNIAM kecuiiiai-tę, wy­
daną przez władze miejskie m.a- 
a ta Dessan, oraz kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU Lublin, 
na nazwisko Kazimierz Łączka, 
zamieszkały w kolonii B'rancfces- 
ków gm. PŁotawwice. 5804

SPRZEDAM działkę na Ponigwo- 
dcaie. Wiadoanoćć uL ienotnskiego 
7. (Dziesiąta). 6614

APARAT NORMALNO TAŚMO­
WY dźwiękowy okazyjnie sprze­
da. Dom Handlowy, KralaSw, Go­
łębia 6. 6615

UNIłSWAŻNIAIvl zagubione doku 
menty: dowód osobisty z obozj 
aiemiockiego, kartę RKU Biała 
Podlaska, oraz odcinek melldunko 
wy z Magistratu Białej Podla­
skiej, wystawione na imię Ostrów 
aldego Grzegorza. 5818

6WI4 .TECZNIE i noworoczne po­
cztówki, gry, bajeczki, kaieiida- 
rze bloezflcowe, terminowe ł kie- 
s®onkowe dostarcza. Wydawnic­
two „INTERPRINT**, ICraków, 
Gertrudy 12, W anaaw i, Maramai- 
itowolka 137. 6616

UNjtEV.TAŻNIAM kartę rejestra­
cyjną, wydaną przez RKU Biała 
Podlaska, na r.azwisko Kozak A- 
leksandea'. 6609
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